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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Wczoraj  N abożeństw o w ielko  Czwar­

tkowe odprawił J W .  A rcyb iskuk  P rym a s  w  

Kościele Archi Katedralnym, a  św ię cen ie  ole. 

: jów i umywanie nóg  dw ónas tu  s tarcom, odbył 

,v Kościele'S. Krzyża J W .  O s trow sk i  Biskup 

Betsaidzki, Sufragan Łowicki,

J)/.iś w  dwudziestu ośmiu Kościołach 

różnych obrządnów Chrześciańskicfi groby ob . 

chodzono; w Kościołach zaś Ewangelickim  i 

Reformowanym, tudzież w Kaplicy Zam kow ej 

odljyło się N a b o że ń s tw o  przy licznem z g r o ­

madzeniu pobożnych. O d r o k u i g o j .  dziesięć 

lUćiolow Katolickich ubyło w W arszaw ie ;  

które albo dla n a p ra w y  zamknięte  zostały, aK 

bo ą  obrócone na  inne uży tk i ,  jako 

V>‘ Pojezuicki ,  S B e n o n a ,  Ś. J e rz e g o ,  

Panien B i ig idek ,  Dominikanów obserwantów; 

Kanoniczek w M a r y w i i u ,  Parafia lny  W Ujaz-

łlowie, Panien  Bernardynek, i na Pradze: P a r a ­

fialny, tudzież Panien  B ernardynek .  Od 

dwóch lat przybyły ;  Kaplica Konwiktorska na 

Ż o l ib o r z u ,  C e rk ie w  Grecka n a  P o d w a lu ,  j 

kończący  się wspaniały Kościół S. A lexandra  

przy złotych Krzyżach.

Odebral iśm y don ie s ie n ie ,  iz autor zna* 

nego p oem atu  G orset, pracuje teraz nad  wiel­

k im  poem atem  Heroiczno - H istorycznym , pod 
ty tu łem; R z e k i  ui fo lszce .

W ielu  mieszkańców stolicy różnych sta­

nów , Wyjechało na w s ie  dla przepędzenia tan? 

ś w ią t  w ie lkanocnych.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

2 Neapolu  pó. Marca.

W  dniu w k ro c z e n ia  w o jsk  Austrjac-  

kich do N eap o lu ,  ogłosił K iąże K a la b r j i ,  osta­

tnią  odezwę Króla Neapołi tańskiego p o j  dats 

19- M arca ,  którą z Florencji  za pośrednieteweni 

Jenera ła  F a rd e lla odebrał. O d e z w a ł a ,  w y ra ­

ża te same uczucia , j ak ie  już ten M onarcha  

w liście pod datą 28. s tycznia  z L u b ja n y  pisa*

n y m  , w y n u rz y ł .  O  to są ważniejsze w y ją t ­
ki.-

, ,  P o b u d k i ,  w liście T w o im ,  Kochany 

s y n u .  w y r a ż o n e ,  zdają się m nie  wskazywać 

jako Sprawcę klęsk wojny , która  Królestwo 

m oje  uciska. A  przecież un ik n ien ie  tych 

k lęsk ,  jedynym  było celem wszystkich usjlo* 

wan moich. Lecz  n ies te ty  I darenmenii  by ły  

przełożenia  moje.  W ojska nasze , niezacze- 

p io n e ,  dopuściły się nieprzyjacielskich  kro- 

kow , a  to jeszcze w kraju , k tóry się enutral-  

n y m  ogłosi ł .  P rzy jazne  zam iary  prowadziły  

do nas a rm ją  wspaniałych sprzym ierzeńców 

m orel i;  o św iadczy^  {# ^ a r c h e w i a ,  i  j %



Sapi up rz e d z i łem  was, j a k i e  są ich  i m o je  chę ­

ci.  K o m u ż  więc klęski w o jn y  p rz y p is ać  na le ­

ż y  ?—  G t i i c h y m  b y t  na ród  , n a  g tos  wspa­

n i a ł y  N a j ja ś n ie j s z e g o  k o n g re s u  , g łu c h y m  n a  

o jc o w s k ie  ż y c z e n ia  m o je !  ś lepa z aw z ię to ś ć ,  po­

r a d z i ł a  m u  n ie w cz e sn y  i n ie sz c z ę s n y  o p ó r  p rze ­

c iw  t y m ,  co j e d y n ie  d o b ro  i ocalenie  P a ń s t w a ,  

n a  celu m i e l i 1. . . .  P o s łu c h a j c ie  choć  r a z  szcze ­

re g o  g ło su ,  p rz y c h y ln e g o  w a m  ojca! i t .  d  i t .  d . "

N a  czele  5 0 ,0 0 0 .  w o j s k a ,  w k r o c z y ł  

J e h e r a ł  F r im c n t  do N e ap o lu .  T r j u m f a l n y  

w chód  jego , u p r z e d z i ły  d n i e m  j e d n y m ,  G w a r -  

d j e  N e » P ° h t a ń s k i e , k tó re  w ie r n e  K r ó l o w i ,  

p ie rw s ze  n a  s t ro n ę  A u s t r j a k ó w  p i e r z c h n ę l y ; 

gd y  weszły  do M ia s ta ,  t a k  b y ł y  od zapa lczyw ego  

pospó ls tw a n a p as to w a n e  , iż  dla  odpę dze n ia  t łu ­

m ó w  o g n ia  dać m u s i a ł y ,  a  do p ie ro  ub iw szy  i p o ­

r a n i w s z y  m n ó s t w o  , o tw o r z y ły  sob ie  drogę .

D n i a  c6. w y j e c h a ł  X ż e  K a lab r j i  w  raz  

a fa m i l ją  do  C a s e r ta ,  a B ra t  jeg o  X że  L e o p o ld  

do  F lo r e n c j i . —  J e n e r a ł  W i i c h e lm  Pepe  ,  a  z n im  

C z ło n k o w ie  P a r l a m e n tu :  G a ld i, P oerio , B o re -  

l l i  i  D r a g o n e t t i , o p a t r z y w s z y  ś ię  w  paszp o r ta  

H i s z p a ń s k i e , p o p ły n ę l i  n a  s t a t k u  F r a n c u z -  

k i m  do H i s z p a n j i :  p o d łu g  i n n y c h  d z ie n n ik ó w ,

J e n e r a ł  P ep ę , za  p a sz p o r te m  A n g i e l s k i m ,  udać  
s ię  m i a ł  n a  M a l t ę . —  Je'szcze d n i a  19. M a r c a  
og łos i ł  t e n ż e  J e n e r a ł  o d e z w ę  do m i l i c j i  i leg io ­
n ó w  , z k tó re j  p rz y t a c z a j ą  d z i e n n i k i ,  n a s tęp u  
ją ce  s ł o w a : "  stal isci s ię  podobnem i do h i s t r j o -  
n ó w , co o d e g r a w s z y  b o h a te r sk ą  ro lę  , do d a ­
w n e j  n ic o śc i  w r a c a j ą . "

W s z y s tk i e  p ro w in c je  N e a p o l i t ań s k ie  , 
p rzez  A u r t r j a c k i e  w o js k a  z a j ę t e , sp ieszą  z  
z ło ż e n ie m  ho łdu  M onar sze .  N i e  da ło  ś ię  i n ­
n y m  u p rzedzić  m ia s to  A v e l l in o , k tó re  p ie r ­
w s z e  w dn iu  r e w o l u c j i ,  k o n s ty tu c ją  H i s z p a ń ­
ską  w y k r z y k n ę ło ,  a n a  dowód w ie rnośc i ,  m ie s z ­
k a ń c y  tej p ro w in c j i ,  ( j a k  tw ierdz i  D o s tr z e g a c z  
A u s tr ja c k i  ,_jnapadli i rosproszy l i  ów Ś w ię t y  
S z w a d r o n  , o k tó r y m  żadnej  w z m ia n k i  w do­
n ie s i en ia c h  w o je n n y c h  n ie c zy ta l i ś m y .  G dz ie  
kolw iek  p rz y b ę d ą  A u s t r i a c y ,  wszędzie  w y p r z e ­
dza ją  s ię  m ie s z k a ń c y  w d o n o s z ę n i n  im ,  o W ę ­
g la rzach  jeźli  s ię  ja c y  w oko l icy  z n a j d u j ą ,  
k t ó r y m  n a w e t  7, t ru d n o ś c ią  p rzychodz i  u n ik n ą ć  
zapa lczyw ośc i  ludu. W  S a l e m i e , '  c z ło n e k  
P a r l a m e n tu  M a c h ia ro li  padt ofiabą w  c h w i l i ,  
gd y  chcia ł  m ie s zk ań có w  do p o w s t a n i a  zapalać. 
W  dwóch os ta tn ich  dn iach  przed w n i j ś c i em  
A u s t r j a k ó w  do N e a p o l u , udz ie lono  podobno  
2 ,0 0 0 .  p a szpo r tów  za_ g ran icę .

2 W ło ch  50. M arca.

X i e s t w a : B en eren t i  T o n te c o r r o ,  k tó re  
za  p rz y k ła d e m  N e a p o l i t a n ó w , z ap ro w ad z i ły  
u  s ieb ie  k o n s ty tu c ją  H is zp a ń s k ą ,  p o w ó c i l y  
pod w ładzę  Papieża .

W  M o d jo la n te  , u w ięz io n o  14  osób o b ­
w in io n y c h  o z am a c h y  rewoUic j ine .

N ie p o tw ie r d z a  się  w i a d o m o ś ć ,  o z a m o r ­

d ow a n iu  Jen e ra ła  N e tp p e r g  w P a r m i e ,  tudzież 
J e n e r ą t a  L a to u r  w  N o va rra .

z  P a r y ż a  4 .  K w ie tn ia .

Z n a c z n a  ozęść w o jska  Francuzk iego ,  
o d e b r a ł a  rozkaz  udać  się  do  po łudn iow ej  Pras.  
c j i , szczegó ln ie i  w okol ice  L u g d u n u  i do Del. 
f ina tu .  M arsza lek  V i c to r , ju ż  t a m ż e  wyje. 
chał .  S z k o ła  praw a  w  G renoble  , rozwiązaną 
zos ta ła  za bu rz l iw e  pos tępow an ie ,  VY Tours 
u w ięz io n o  p i e k a r z a ,  za  b u n to w n ic z e  okrzyki.

X i ę ź n a  C a rig n a n  w  raz  z có rk ą  przy. 
b y t a  d n ia  27. M ar ca  do M arsy I j j .

L u d n o ś ć  H iszpan j i  w y n o s i  U .  Miljo. 
n ó w  4 7 4 , 7 6 6 .  M ię s z k a ń c ó w .

z  W a sc h in g to n u  6. M arca.

U k o ń c z y ł  s ię  j u z  w y b ó r  nowego Pręży, 
de n ta  z j e d n o cz o n y c h  s tanów  A m e r y k i  PPwię 
T a y lo r  i M onroe  w ą l rz y l i  m iędzy  sobą: nako. 
n ie c  o s ta tn i  u t r z y m a ł  s ię  p o w tó rn ie  p rzy  sterze 
R zą d u .  W  m o w ie  swojej  d n ia  6. M arca  . wy, 
s t a w i ł  t e n ż e  P r e z y d e n t  K o n g 'e s o i v i  kwitnący 
s tan  P a ń s t w a ,  a o b r a z  t e n  z ak o ń c z y ł  temi sio. 
w y . , ,  4 4 .  la t u p ły n ę ło  , od chwil i ogłoszenia 
n iepod leg łośc i  n a s z e j ,  a 57.  ja k  niepodległość 
nasza u z n a n ą  zosta ła .  U m ie l i ś m y  u n ik n ą ć  liię. 
d ó w ,k tó re  d a w n ie j s z e  R zeczypospo l i te  do upadku 
p rz y w io d ły . '  Z  jednego  ty lk o  s tan u  składa 
s ię  wie lk i na sz  N a ró d ;  z ludu.  S i l n y  Rząd nasz 
pos iada  w sze lką  w ła d z ę  , jaką daw n ie j sze  Rze­
czy  pospoli te  poszczycić  s ię  m o g ły  : 11a iednej 
myi ty lk o  z b y w a ,  n a  w ładzy u c i sk a n ia  i ucie. 
m i ę ż e n i a  N a r o d u ! . . . "  GB.

W N iedzie lę ,  jako w  św ięto  uro- 
czy ste ,  n ie  w yjd z ie  K u r  j e r .


